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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 28 października 2024 

 

 

 

PSZENICA KONSUMPCYJNA ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 
Średnia cena zł/t: 891,57 Średnia cena zł/t: 620,95 Średnia cena zł/t: 700,42 Średnia cena zł/t: 707,14  

MIN - MAX: 770,00 – 1 060,00  MIN - MAX: 560,00 - 720,00  MIN - MAX: 620,00 - 900,00  MIN - MAX: 550,00 – 900,00  

    

    
PSZENICA PASZOWA ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 
Średnia cena zł/t: 791,13 Średnia cena zł/t: 579,55 Średnia cena zł/t: 684,63 Średnia cena zł/t: 675,63 

MIN - MAX: 690,00 - 900,00  MIN - MAX: 500,00 - 650,00  MIN - MAX: 600,00 - 780,00  MIN - MAX: 600,00 - 810,00  

    

    
GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 
Średnia cena zł/t: 1 024,29 Średnia cena zł/t: 1 125,00  Średnia cena zł/t: 1 075,00 Średnia cena zł/t: 1 050,00  

MIN - MAX: 930,00 - 1 300,00  MIN - MAX: 1 100,00 - 1 200,00  MIN - MAX: 950,00 - 1 300,00  MIN - MAX:  1 000,00 - 1 200,00  

    

    
RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 
Średnia cena zł/t: 2 112,10 Średnia cena zł/t: 732,25 Średnia cena zł/l: 2,05 Średnia cena zł/kg: 6,21 

MIN - MAX: 1 900,00 – 
2 346,00  

MIN - MAX: 670,00 - 800,00  MIN - MAX: 2,05 – 2,05 MIN - MAX: 5,50 – 7,50 
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650 ha ziemi z KOWR dla zagranicznej spółki. Rolnicy są wściekli     
tygodnik-rolniczy.pl | Autor : Kamila Szałaj | 23.10.2024 |  

KOWR przedłużył o 8 lat umowę na dzierżawę 650 hektarów zagranicznej spółce. 

Rolnicy są wściekli, bo liczyli, że choć część ziemi trafi do nich. - Zapotrzebowanie 

rolników na państwową ziemię nie może prowadzić do likwidacji działalności 

dotychczasowego dzierżawcy - tłumaczy KOWR. 

 

Czytaj dalej… 

 

 

 

 

W ciągu ostatnich dwóch dekad nastąpił gwałtowny spadek unijnego pogłowia zwierząt 

gospodarskich   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 23.10.2024 |  

Według ostatniego raportu Komisji Europejskiej dotyczącego hodowli zwierząt 

gospodarskich pod koniec 2023 r. na terenie wspólnoty utrzymywano 133 mln sztuk 

świń, 74 mln sztuk bydła i 68 mln sztuk owiec i kóz. 

 

Czytaj dalej… 

 

 

 

Niemieccy rolnicy szykują się do protestów. Stworzono im „biurokratycznego potwora”  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 23.10.2024 |  

Najbliższej zimy niemieccy rolnicy mogą zorganizować demonstracje w proteście 

przeciwko planowanej ustawie o strukturze rolnictwa. 

 

 

 

 Czytaj dalej… 
 

 

 

 

 

 
 

Bruksela chce wyprowadzić rolnictwo poza Europę. Żywność tylko dla spolegliwych?  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 23.10.2024 |Fot. Pixabay  

- Polska jest państwem w największym stopniu w Europie samowystarczalna 

żywnościowo. W gruncie rzeczy można byłoby powiedzieć, że nie ma się czym martwić. 

Jeśli jednak nie przygotujemy się na to co w najbliższym czasie będzie się zmieniało, to 

możemy zacząć tracić tę pozycję. A wtedy kiedy się okaże, że jest ona utracona, a my 

potrzebujemy tych zdolności, tej suwerenności żywnościowej, wtedy będzie bardzo 

trudno ją odbudować – uważa Marek Budzisz – polski publicysta, historyk, dziennikarz, 

działacz opozycji antykomunistycznej oraz ekspert ds. Rosji i obszarów postsowieckich 

w Fundacji Instytut Wolności.    Czytaj dalej… 
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Grupa Azoty Kędzierzyn złożyła do prokuratury zawiadomienie o podejrzeniu popełnienia 

przestępstwa w zakresie projektów badawczych    
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 27.10.2024 | Fot. Pixabay 

W zawiadomieniu jest mowa o podejrzeniu popełnienia przestępstwa polegającego na 

zleceniu w latach 2021-2022 podmiotom zewnętrznym prac badawczo-rozwojowych, 

co do których spółka uzyskała informację o bezcelowości tych działań jeszcze w trakcie 

ich trwania i ponoszenia na nie wydatków. 

Czytaj dalej… 

 

 

Pomoc klęskowa - wnioski do połowy listopada   
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 26.10.2024 | Fot. Pixabay 

Do 15 listopada 2024 r. można się ubiegać o rekompensaty z budżetu państwa za 

szkody w uprawach rolnych spowodowane wystąpieniem gradu, deszczu nawalnego, 

przymrozków wiosennych lub huraganu. Wnioski są przyjmowane wyłącznie drogą 

elektroniczną. 

 

Czytaj dalej… 
 

 

Wsparcie na opłacenie trzeciej i czwartej raty podatku rolnego za 2024 r. Wnioski do 15 

listopada    
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 25.10.2024 | Fot. Pixabay 

O pomoc w opłaceniu trzeciej i czwartej raty podatku rolnego za 2024 r. mogą 

wnioskować do ARiMR rolnicy, którzy w swoich gospodarstwach ponieśli w tym roku 

szkody w uprawach spowodowane gradem, deszczem nawalnym, przymrozkami 

wiosennymi lub huraganem. Nabór wniosków trwa do 15 listopada 2024 r. 

 

  Czytaj dalej… 

 

Polska na potęgę importuje nawozy z Rosji. Już nie izolujemy agresora?      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 24.10.2024 |  

- Z danych Eurostatu i analiz IERiGŻ wynika, że w okresie styczeń-sierpień 2024 r. kraje UE 

zaimportowały z Rosji łącznie niemal 3,3 mln ton nawozów, o 43% więcej niż rok 

wcześniej. Najwięcej kupiły Polska (862 tys. ton), Francja (380 tys. ton), Niemcy (375 tys. 

ton) oraz Belgia (274 tys. ton) – informuje Arkadiusz Zalewski - ekspert rynku środków 

produkcji dla rolnictwa w Instytucie Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej - 

Państwowym Instytucie Badawczym. 

   Czytaj dalej… 
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RMF: Pseudoobrońcy zwierząt dostaną nieograniczone prawa do odbierania zwierząt oraz 

niszczenia rolników i hodowców  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 24.10.2024 | Fot. Pixabay 

- Cała ustawa nie ma nic wspólnego z dobrostanem zwierząt, a ma na celu nękanie 

hodowców zwierząt i zarabianie na tym procederze ogromnych pieniędzy. Rolnicy 

utracą jakiekolwiek prawo własności i w każdej chwili będą mogli stracić nie tylko 

zwierzęta, ale i cały majątek – uważa Ruch Młodych Farmerów, który w ten sposób 

ostrzega przed tzw. ustawą łańcuchową. 

Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

Agencja wypłaca zaliczki. Na konta rolników trafiło dotychczas 3,3 mld zł   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 24.10.2024 | Fot. Pixabay 

23 października minął tydzień od rozpoczęcia przez Agencję Restrukturyzacji i 

Modernizacji Rolnictwa (ARiMR) wypłaty zaliczek dla rolników na poczet płatności 

bezpośrednich oraz płatności obszarowych w ramach II filaru WPR za 2024 r. W tym 

czasie rolnicy otrzymali w sumie ok. 3,3 mld zł. To ok. 1,5 mld zł więcej niż w pierwszym 

tygodniu realizacji zaliczek podczas zeszłorocznej kampanii. 

  Czytaj dalej… 

 

Bezpieczeństwo żywnościowe musi być traktowane przez polityków równie poważnie, jak 

bezpieczeństwo militarne       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 25.10.2024 | Fot. Photogenica 

Dyskusje nad kwestią bezpieczeństwa żywnościowego często utożsamiają ją z 

samowystarczalnością w produkcji żywności, jednak pojęcia te nie są tożsame. W 

rankingu 113 państw Polska zajmuje 21. miejsce pod względem wskaźnika 

bezpieczeństwa żywnościowego. Równie istotna kwestia samowystarczalności 

żywnościowej naszego kraju, powinna być badana w podziale na poszczególne kategorie 

produktów rolno-spożywczych. W przypadku tak wyliczonego indeksu 

samowystarczalności żywnościowej Polsce przypadło 4. miejsce w Europie, co jest 

najwyższą lokatą w Unii Europejskiej.      Czytaj dalej… 

 

25.10.2024 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: ziarno w trendzie 

bocznym     
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 25.10.2024 | Fot. Pixabay 

Na rodzimym rynku skupu zbóż nie ma widoków na podwyżki, choć rolnicy wypatrują 

ich niczym kania dżdżu. Jedynie rzepak od jakiegoś czasu drożeje. W odstępie ostatnich 

dwóch dni jego średnia wycena wzrosła o ok. 12 zł/t.  

Czytaj dalej… 
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Rynek skupu zbóż oczami Kołodziejczaka: z kukurydzą nie ma problemów, a ceny zbóż i 

rzepaku rosną    
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 24.10.2024 |  

Wiceminister rolnictwa Michał Kołodziejczak przewodniczył wczoraj obradom Zespołu 

ds. monitorowania rynku zbóż. Było to już dziesiąte spotkanie tego Zespołu. Jakie 

wnioski płyną z obrad tego gremium? 

 

 Czytaj dalej… 

 

 

Przemysł wyprowadza się z Niemiec. Inwestycje przenoszą się poza kontynent  
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 24.10.2024 | Fot. Pixabay 

Niemiecki przemysł inwestuje przede wszystkim za granicą, w USA i Chinach. Niemcy 

przyciągają coraz mniej inwestycji, co ma związek z wysokimi cenami energii i z 

nadmierną biurokracją. Deutsche Bundesbank w swoim miesięcznym raporcie wskazuje 

na strukturalne załamanie. 

 Czytaj dalej… 
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ZAŁĄCZNIK 
650 ha ziemi z KOWR dla zagranicznej spółki. Rolnicy są wściekli     
tygodnik-rolniczy.pl | Autor : Kamila Szałaj | 23.10.2024 |  

KOWR przedłużył o 8 lat umowę na dzierżawę 650 hektarów zagranicznej spółce. 

Rolnicy są wściekli, bo liczyli, że choć część ziemi trafi do nich. - Zapotrzebowanie 

rolników na państwową ziemię nie może prowadzić do likwidacji działalności 

dotychczasowego dzierżawcy - tłumaczy KOWR. 

KOWR przedłużył dzierżawę 650 ha ziemi rolnej spółce z zagranicznym kapitałem 

Rolnicy z gminy Drawno (woj. zachodniopomorskie) są zawiedzeni. Od lat sprzeciwiali 

się przedłużeniu umowy dzierżawy 650 hektarów w ich okolicy duńskiej firmie 

Goodvalley. Chcieli, żeby przynajmniej część gruntów trafiła w ich ręce. Ale KOWR się 

nie zgodził i przedłużył spółce dzierżawę na kolejne 8 lat – do końca września 2032 roku. Zgodę na to wydał Dyrektor 

Generalny KOWR (jest to wymagane przy dzierżawach przekraczających powierzchnię 500 ha). 

- Apelowaliśmy do KOWR, żeby część z tych gruntów, ok. 20-30 proc. przekazać nam, rolnikom. W naszym regionie 

zapotrzebowanie na ziemię jest ogromne, bo chcemy rozwijać nasze gospodarstwa. Nam nie przeszkadza hodowla 

Goodvalley. Domagamy się jedynie równych warunków traktowania, bez dyskryminacji rolników. A teraz okazuje się, 

że KOWR podjął decyzję bez uwzględnienia naszych racji. Interes rolnika znów okazał się nieistotny – mówi jeden z 

rolników, który we wrześniu protestował w tej sprawie w miejscowości Chomętowo. 

Rolnicy: o przedłużeniu umowy przez KOWR dowiedzieliśmy się po fakcie 

Rolnicy z Drawna są rozczarowani nie tylko decyzją KOWR, ale i sposobem, w jaki zostali przez Ośrodek 

potraktowani. 

- Złożyliśmy zapotrzebowanie na grunty, ale jak się okazuje - bez skutku. O przedłużeniu umowy dowiedzieliśmy się 

po fakcie. Zupełnie, jakby KOWR robił to po kryjomu – zaznacza rolnik.  

KOWR: potrzeby rolników nie mogą prowadzić do likwidacji działalności dotychczasowego dzierżawcy 

A jak swoją decyzję tłumaczy KOWR? Joanna Łastowska, dyrektor Biura Dyrektora Generalnego KOWR wyjaśnia nam, 

że Goodvalley Agro 12 lat temu wyłączył 30 proc. gruntów w gminie Drawno na rzecz rolników indywidualnych. 

Pierwotnie dzierżawił 1120 ha, do KOWR oddał 273 ha. Wobec tego nie stracił uprawnienia do przedłużenia umowy 

na pozostałą część gruntów. 

- Argumenty przemawiające za przedłużeniem tej umowy wynikają z faktu, że dzierżawca wywiązuje się ze 

zobowiązań wynikających z umowy, przedmiot umowy dzierżawy stanowi zorganizowane gospodarstwo oraz w pełni 

funkcjonująca towarowa ferma, w której prowadzony jest tucz oraz wychowalnia warchlaków. Gospodarstwo to jest 

powiązane produkcyjnie i organizacyjnie z innymi gospodarstwami spółki Goodvalley Agro i stanowi ważne ogniwo w 

całym łańcuchu produkcyjnym. Spółka ta zapewnia pracę 585 osobom – tak swoją decyzję KOWR tłumaczy 

Tygodnikowi Poradnikowi Rolniczemu. 

Dyrektor Łastowska stwierdza też, że "zapotrzebowanie okolicznych rolników na państwową ziemię nie może 

prowadzić do likwidacji działalności dotychczasowego dzierżawcy". 

KOWR: rolnicy z Drawna mogą przystąpić do przetargów w pobliskiej gminie 
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Zdaniem dyrektor, rolnicy z Drawna mogą przystąpić do przetargów na grunty położone w pobliskiej gminie Kalisz 

Pomorski, które Goodvalley Agro oddał do KOWR. Jest to ok. 1650 ha. Ziemia ta (oprócz 96 ha, gdzie planowane jest 

utworzenie Ośrodka Produkcji Rolniczej) trafi w przetargach ograniczonych do rolników indywidualnych. 

- Rolnicy z gminy Drawno jak najbardziej będą mogli uczestniczyć w tych przetargach w związku z tym, iż gmina 

Drawno graniczy z gminą Kalisz Pomorski – zapewnia dyrektor Joanna Łastowska. 

Ośrodek Produkcji Rolniczej furtką dla dużych spółek? 

Dodatkowo w tym roku wygasła Goodvalleyowi umowa dzierżawy na kolejne 1060 ha. 535 ha już wróciło do KOWR i 

ma być przeznaczone dla rolników indywidualnych, także tych z Drawna. Pozostała część, czyli ok. 526 ha ma wrócić 

do zasobu do 1 października 2025 r. i ma tam powstać Ośrodek Produkcji Rolniczej. Ta koncepcja nie podoba się 

jednak rolnikom. Dlaczego? Bo ośrodki produkcji rolniczej to de facto propozycja dla dzierżawców, którzy nie mają 

możliwości przedłużenia dotychczasowych umów. Zwykli, indywidualni rolnicy nie będą mogli do tego ośrodka 

przystąpić, gdyż w jego skład wejdzie powierzchnia powyżej 300 ha. 

- To na starcie eliminuje rolników indywidualnych i daje tym samym furtkę spółkom do podjęcia tego typu dzierżaw. 

Przede wszystkim daje furtkę Goodvalleyowi, który w gminie Kalisz Pomorski nie wyłączył 30 proc. gruntów w 2011 

roku i teraz, mimo że grunty wrócą do zasobu, spółka będzie mogła przystąpić do wydzierżawienia Ośrodka Produkcji 

Rolnej. Czy jest to sprawiedliwe względem rolników indywidualnych? – pytają rolnicy. 

Rolnicy zastanawiają się też, co się dzieje z produkcją zwierzęcą na terenie gminy Kalisz Pomorski i pozostałymi 

gruntami, jakie jeszcze nie wróciły do KOWR-u. 

- Skoro ma zostać utworzony Ośrodek Produkcji Rolnej, to kto w tym czasie obsługuje tak wielką produkcję 

zwierzęcą? Pracownicy KOWR? Czy może Goodvalley, któremu Generalny Dyrektor KOWR poszedł na rękę i wydał 

zarządzenie 54/2024/Z z dnia 3 października dające możliwość przedłużenia okresu wydania ziemi do zasobu o 

kolejne 12 miesięcy, tak aby spółka nie stała się bezumownym użytkownikiem – mówią rolnicy i zwracają uwagę, że 

w zarządzeniu jest również zapis o możliwości przedłużenia umowy dzierżawy o kolejne 20 lat. 

Rolnicy nie bardzo rozumieją też, dlaczego ma być tworzony tak duży Ośrodek Produkcji Rolnej, w skład którego 

wejdzie ponad 500 ha + 97 ha. Pytają, czy nie może być to wielkość poniżej 300 ha. Zastanawiają się też, jaką rolę 

mają pełnić w Polsce tak duże Ośrodki Produkcji Rolnej. 

Goodvalley zaproponowała rolnikom z Drawna... 67 ha 

Karolina Rytter z Goodvalley przyznaje, że spółka ma świadomość postawy prezentowanej przez lokalnych rolników. 

- Dlatego zadeklarowaliśmy wyłączenie z naszej umowy dzierżawy kolejnych 67 ha gruntów na potrzeby rolników – 

tłumaczy naszej redakcji. 

Ale rolnicy z Drawna nie chcą się zgodzić na tę propozycję, bo jak nam tłumaczą, spółka posiada w swoim zasobie na 

terenie ich gminy 70 ha bardzo słabych gruntów. - Obawiamy się, że to właśnie ta ziemi mogłaby do nas trafić. Spółka 

pozbędzie się problemów z własnego podwórka, a jednocześnie stwierdzi, że zaspokoiła rolników - zaznacza nasz 

rozmówca. 

Rolnicy czują się pominięci. "Ziemia nadal jest przekazywana dużym spółkom" 

Rolników nie satysfakcjonują też tłumaczenia KOWR. Czują się pokrzywdzeni, bo kapitał na polskiej ziemi ich kosztem 

zbija duńska spółka.  

- To jest kpina. Minister rolnictwa opowiada, że ziemia powinna trafiać do rolników indywidualnych, a jak przychodzi 

co do czego, grunty nadal są przekazywane dużym spółkom. Jak mamy rozwijać swoje rodzinne gospodarstwa, skoro 

państwo mimo obietnic pozbawia nas dostępu do podstawowego narzędzia pracy, czyli ziemi? - pyta rolnik. I 

zapewnia, że wraz z innymi kolegami w dalszym ciągu będzie walczył o tę ziemię. 

GoodValley to firma rolniczo-przetwórcza z Przechlewa (woj. pomorskie) specjalizująca się w produkcji wieprzowiny. 

Posiada własne uprawy, paszarnię oraz zakład przetwórczy. Gospodaruje na kilkunastu tysiącach hektarów. Spółka 
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znajduje się wśród największych beneficjentów płatności bezpośrednich. Za 2023 rok pobrała z ARiMR 13,7 mln zł 

dopłat bezpośrednich. (za 2022 rok było to 5,4 mln zł). 

Zamknij > 
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W ciągu ostatnich dwóch dekad nastąpił gwałtowny spadek unijnego pogłowia zwierząt 

gospodarskich   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 23.10.2024 | Fot.  

Według ostatniego raportu Komisji Europejskiej dotyczącego hodowli zwierząt 

gospodarskich pod koniec 2023 r. na terenie wspólnoty utrzymywano 133 mln sztuk 

świń, 74 mln sztuk bydła i 68 mln sztuk owiec i kóz. 

W 2023 r. na Hiszpanię przypadała około jedna czwarta populacji trzody chlewnej 

(25,4%) i owiec (23,6%) w UE, podczas gdy Grecja miała podobny udział w populacji kóz 

w UE (25,8%), a Francja nieco mniejszy udział (22,8%) w populacji bydła. Niektóre kraje 

UE są wyspecjalizowane pod względem hodowli zwierząt gospodarskich. Na przykład 

Irlandia odpowiadała za 8,8% bydła w UE w 2023 r. (nieco więcej niż Hiszpania i 

Włochy), podczas gdy Dania odpowiadała za 8,6% populacji świń w UE (tylko nieznacznie mniej niż Francja). Po 

Hiszpanii drugą i trzecią co do wielkości populację owiec w UE stanowiły Rumunia (17,9% całkowitej populacji UE) i 

Grecja (13,7%). 

W ciągu ostatnich dwóch dekad nastąpił gwałtowny spadek populacji zwierząt gospodarskich w całej UE. W latach 

2003–2023 liczba sztuk w każdej populacji zwierząt gospodarskich spadła: najgłębsze spadki procentowe 

odnotowano w przypadku owiec i kóz (po około 22%), a najmniejsze w przypadku bydła (około 9%). Przyglądając się 

dokładniej wydarzeniom w latach 2022–2023, populacje owiec, świń i bydła zmniejszyły się w podobnym tempie (od 

-1,0% do -1,5%), ale w przypadku kóz spadek był znacznie większy (o - 5,2%). 

Do 2020/21 r. istniała względna stabilność cenowa bydła żywego oraz żywych owiec i kóz. Nie dotyczyło to żywych 

świń, w przypadku których występowała większa zmienność cykliczna. Jednak przez większą część okresu między 

2020 a 2023 r. ceny gwałtownie rosły. 

Szacuje się, że cena żywych świń wzrosła o 21,8% w 2023 r. po wzroście o 26,4% w 2022 r. Cena żywych owiec i kóz 

wzrosła o 7,0% w 2023 r. po wzroście o 11,0% w 2022 r. Cena żywego bydła również nieznacznie wzrosła w 2023 r. 

(+3,3%) po gwałtownym wzroście o 25,6% w 2022 r. Wygląda na to, że wzrosty te osiągnęły szczyt w 3. kwartale 

2023 r. 

 

Zamknij > 
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Niemieccy rolnicy szykują się do protestów. Stworzono im „biurokratycznego potwora”  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 23.10.2024 |  

Najbliższej zimy niemieccy rolnicy mogą zorganizować demonstracje w proteście 

przeciwko planowanej ustawie o strukturze rolnictwa. 

Pod koniec sierpnia rząd Dolnej Saksonii opublikował projekt ustawy o poprawie 

struktury rolnictwa wiejskiego (NASVG), której celem jest uczynienie rynku gruntów 

rolnych bardziej sprawiedliwym dla przedsiębiorstw rodzinnych. Co do tej 

sprawiedliwości rolnicy mają sporo wątpliwości. 

 

  

Prezydent Landvolk, Holger Hennies, w wywiadzie dla Nordwest-Zeitung określił nowe 

prawo jako „biurokratycznego potwora”. Jednocześnie minister rolnictwa Dolnej Saksonii Miriam Staudte (Grübe) 

twierdzi, że ustawa ma przeciwdziałać rosnącym czynszom i cenom gruntów oraz przyczyniać się do 

odbiurokratyzowania i uproszczeń. Główną przyczyną oburzenia rolników jest przyszła weryfikacja umów dzierżawy 

gruntów rolnych przez powiatowe komisje ds. zarządzania nieruchomościami. Stowarzyszenie Landvolk obawia się 

biurokratycznej lawiny, która całkowicie przytłoczy pracę gospodarstw. Hennies mówi o konieczności zawarcia około 

10 000 nowych umów najmu rocznie. 

 

Ponadto państwo stworzyło specjalne regulacje i dodatkowe możliwości dostępu do ziemi dla stowarzyszeń wodnych 

lub spółek rozliczeniowych. Dzięki temu nowemu rozporządzeniu grupy będą miały dostęp do gruntów rolnych, do 

których wcześniej nie miały dostępu. 

 

  

Źródło: Agrarheute 

 

 

Zamknij >  

https://www.farmer.pl/finanse/dotacje-i-doplaty/4-lub-5-tys-zl-za-ha-mrirw-podalo-proponowane-stawki-do-niezebranych-upraw-z-terenow-dotknietych-powodzia,152279.html
https://www.farmer.pl/finanse/dotacje-i-doplaty/4-lub-5-tys-zl-za-ha-mrirw-podalo-proponowane-stawki-do-niezebranych-upraw-z-terenow-dotknietych-powodzia,152279.html
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Bruksela chce wyprowadzić rolnictwo poza Europę. Żywność tylko dla spolegliwych?  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 23.10.2024 |Fot. Pixabay  

- Polska jest państwem w największym stopniu w Europie samowystarczalna 

żywnościowo. W gruncie rzeczy można byłoby powiedzieć, że nie ma się czym martwić. 

Jeśli jednak nie przygotujemy się na to co w najbliższym czasie będzie się zmieniało, to 

możemy zacząć tracić tę pozycję. A wtedy kiedy się okaże, że jest ona utracona, a my 

potrzebujemy tych zdolności, tej suwerenności żywnościowej, wtedy będzie bardzo 

trudno ją odbudować – uważa Marek Budzisz – polski publicysta, historyk, dziennikarz, 

działacz opozycji antykomunistycznej oraz ekspert ds. Rosji i obszarów postsowieckich 

w Fundacji Instytut Wolności.     

- Te zmiany, których oczekiwali rolnicy, one się nie ziściły. Nie mamy do czynienia z jakimś poważnym przemyśleniem 

zielonego ładu. Ursula von der Leyen mówiła, że te koncepcje będą podlegały refleksji i ocenie, ale to było przed 

wyborami. Po wyborach okazało się, że zamówione przez nią dokumenty strategiczne w gruncie rzeczy idą jeszcze 

dalej. Tendencja, jeśli chodzi o politykę Brukseli wobec państw europejskich, ona jest moim zdaniem nieodwracalna. 

Jest taka, żeby te artykuły żywnościowe i produkty rolne z Ukrainy stopniowo i w coraz większym stopniu 

wprowadzać na rynek europejski. To odpowiada tej ogólnej filozofii, że produkcja żywności, zwłaszcza intensywna 

produkcja żywności musi być wypchnięta poza Europę. Nasi rywale strategiczni weponizują, jak to się mówi, 

wszystko co można. Żywność też staje się narzędziem presji i narzędziem, którym się wymusza pewne korzystne dla 

siebie rozwiązania. To jest taka stała presja wskazująca na to, że jeśli nie będziesz bardziej spolegliwy wobec naszych 

argumentów i propozycji, to może się okazać, że zaczną się kłopoty z dostawami żywności – wyjaśniał Marek Budzisz 

w rozmowie z redaktorem Krzysztofem Ziemcem w programie Otwarta Konserwa. 

Zamknij >  
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Grupa Azoty Kędzierzyn złożyła do prokuratury zawiadomienie o podejrzeniu popełnienia 

przestępstwa w zakresie projektów badawczych    
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 27.10.2024 | Fot. Pixabay 

W zawiadomieniu jest mowa o podejrzeniu popełnienia przestępstwa polegającego na 

zleceniu w latach 2021-2022 podmiotom zewnętrznym prac badawczo-rozwojowych, 

co do których spółka uzyskała informację o bezcelowości tych działań jeszcze w trakcie 

ich trwania i ponoszenia na nie wydatków. 

Zgodnie z zawiadomieniem, strata wyrządzona Grupie Azoty Kędzierzyn z powodu 

wskazanych działań jest bliska 10,7 mln zł. Co kluczowe, z uwagi na bezcelowość 

zrealizowanych projektów, żaden z nich nie został wykorzystany przez Grupę Azoty 

Kędzierzyn w jej działalności. 

W zawiadomieniu wskazano, że spółka nie sprawowała nadzoru nad tymi pracami i wydatkami. Nie zostały również 

przeprowadzone właściwe analizy ekonomiczno-handlowe przed zleceniem projektów do realizacji. Nie wykazano 

celowości i potencjalnej zasadności tych wydatków, niezachowane zostały harmonogramy ich realizacji. W trakcie 

trwania projektów nie monitorowano postępów prac, nie reagowano na nieprawidłowości oraz nie wyciągano z tego 

tytułu wniosków i konsekwencji. 

Co ważne, w zawiadomieniu wskazano, że nie zadbano o możliwość wycofania się Grupy Azoty Kędzierzyn z 

przyjętych na siebie zobowiązań w przypadku braku ich efektywności, w sytuacji niegospodarnego wydatkowania 

środków lub stwierdzenia innych uchybień. Zaciągniecie zobowiązań w postaci zawarcia 37 umów nastąpiło bez 

uzależnienia zapłaty od wykazanych efektów. 

W całej Grupie Kapitałowej trwają obecnie audyty w zakresie funkcjonowania spółek z Grupy w ostatnich latach. 

Audyty mają związek m.in. z rekordowymi poziomami strat, jakie Grupa odnotowywała od IV kwartału 2022 roku, 

brakiem realizacji efektywnych działań naprawczych, realizowanymi inwestycjami oraz zawieranymi umowami. W 

wyniku tych kontroli złożone zostały pierwsze zawiadomienia do prokuratury o podejrzeniu popełnienia 

przestępstwa dotyczące: 

1. wyrządzenia Grupie Azoty S.A. szkody w wielkich rozmiarach polegającej na doprowadzeniu do powstania oraz 

działań i zaniechań dotyczących podejrzenia nieprawidłowości i niezgodności z prawem funkcjonowania Polskiej 

Fundacji Narodowej (PFN),  z wykorzystaniem wielomilionowych środków finansowych pochodzących od Spółki w 

kwocie 45,5 mln zł, 

2. umów sponsoringowo-reklamowych w Grupie Azoty S.A. na kwotę ponad 7,5 mln zł 

3. działania na szkodę spółki (Grupa Azoty Puławy) w zakresie umów sponsoringowo-reklamowych oraz umów 

darowizn, co miało doprowadzić do powstania szkody majątkowej w wysokości ponad 5,2 mln złotych, 

4. wyrządzenia znacznej szkody majątkowej Grupie Azoty S.A. w wysokości ponad 4 mln zł. Dotyczy to aneksowania z 

7 byłymi Członkami Zarządu Grupy Azoty S.A. umów o świadczenie usług w zakresie zarządzania, które miało 

zagwarantować wskazanym Członkom Zarządu wypłatę odszkodowania już po zakończeniu pełnienia funkcji w 

Grupie przez okres 6 miesięcy, bez możliwości wypowiedzenia takiego zakazu przez Grupę Azoty, 

5. wyrządzenia znacznej szkody majątkowej Grupie Azoty S.A. w wysokości blisko 500 tys. zł. Dotyczy to umów o 

zakazie konkurencji dla kadry managerskiej (dyrektorzy), 

6. umowy o zakazie konkurencji w Grupie Azoty Puławy, 

7. podejrzenia popełnienia przestępstwa przez byłego członka zarządu Grupy Azoty PKCh polegającego na 

wyrządzeniu spółce znacznej szkody majątkowej poprzez nadużycie uprawnień oraz przywłaszczenie powierzonego 

mienia i przeznaczenia go na prywatne cele, nie mające związku z prowadzoną przez spółkę działalnością, w 

wysokości w sumie nie mniejszej niż 283 tys. zł, 
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8. podejrzenie popełnienia przestępstwa (okoliczności rezygnacji z inwestycji w Senegalu). W zawiadomieniu 

wskazano na podejrzenie popełnienia przestępstwa polegającego na bezzasadnym i niecelowym przekazaniu w 2018 

roku przez Grupę Azoty Police na rzecz spółki DGG Eco sp. z o.o. akcji imiennych w spółce African Investment Group 

SA o wartości 6,6 mln zł. W zamian Grupa Azoty Police nie otrzymała uzgodnionych w zawartym porozumieniu z DGG 

Eco sp. z o.o.  środków finansowych w kwocie 180 mln zł, przez co – zgodnie z zawiadomieniem – wyrządzono Spółce 

szkodę w wysokości co najmniej 180 mln zł, 

9. podejrzenia popełnienia przestępstwa przez byłego Prezesa Klubu Chemik Police. Według zgłoszenia, były Prezes, 

który odpowiadał za zarządzanie majątkiem Klubu, nadużył udzielonych mu uprawnień i nie dopełnił obowiązków, co 

wyrządziło znaczną szkodę majątkową, wynoszącą co najmniej 227 tys. zł. 

 

Źródło: Grupa Azoty 

 

Zamknij > 
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Pomoc klęskowa - wnioski do połowy listopada   
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 26.10.2024 | Fot. Pixabay 

Do 15 listopada 2024 r. można się ubiegać o rekompensaty z budżetu państwa za 

szkody w uprawach rolnych spowodowane wystąpieniem gradu, deszczu nawalnego, 

przymrozków wiosennych lub huraganu. Wnioski są przyjmowane wyłącznie drogą 

elektroniczną. 

Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa rozpoczęła przyjmowanie wniosków 

od producentów rolnych, których uprawy zostały zniszczone w wyniku wystąpienia do 

10 września 2024 r. gradu, deszczu nawalnego, przymrozków wiosennych lub 

huraganu. 

Nabór wniosków potrwa do 15 listopada 2024 r. i odbywa się za pośrednictwem Platformy Usług Elektronicznych 

ARiMR. 

Źródło: ARiMR 

Zamknij >  
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Wsparcie na opłacenie trzeciej i czwartej raty podatku rolnego za 2024 r. Wnioski do 15 

listopada    
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 25.10.2024 | Fot. Pixabay 

O pomoc w opłaceniu trzeciej i czwartej raty podatku rolnego za 2024 r. mogą 

wnioskować do ARiMR rolnicy, którzy w swoich gospodarstwach ponieśli w tym roku 

szkody w uprawach spowodowane gradem, deszczem nawalnym, przymrozkami 

wiosennymi lub huraganem. Nabór wniosków trwa do 15 listopada 2024 r. 

Pomoc będzie udzielana rolnikowi: 

    któremu został nadany numer identyfikacyjny w trybie przepisów o krajowym systemie 

ewidencji producentów, ewidencji gospodarstw rolnych oraz ewidencji wniosków o 

przyznanie płatności; 

    będącemu mikroprzedsiębiorstwem, małym albo średnim przedsiębiorstwem; 

    w którego gospodarstwie rolnym powstały szkody w uprawach rolnych spowodowane wystąpieniem w 2024 r. 

gradu, deszczu nawalnego, przymrozków wiosennych lub huraganu w rozumieniu przepisów o ubezpieczeniach 

upraw rolnych i zwierząt gospodarskich, które zostały oszacowane przez komisję powołaną przez wojewodę i 

wynoszą powyżej 30% średniej rocznej produkcji roślinnej w gospodarstwie rolnym z trzech ostatnich lat 

poprzedzających rok, w którym wystąpiły te szkody, albo z trzech lat w okresie pięcioletnim poprzedzającym rok, w 

którym wystąpiły te szkody, z pominięciem roku o najwyższej i najniższej wielkości produkcji roślinnej. 

Wysokość wsparcia 

Wysokość pomocy stanowi równowartość kwoty trzeciej i czwartej raty podatku rolnego ustalonego producentowi 

rolnemu wnioskującemu o pomoc na 2024 r., przy czym w przypadku, gdy ze złożonych wniosków będzie wynikać, że 

zapotrzebowanie na pomoc przekracza łącznie kwotę 160 mln zł, do obliczenia wysokości tej pomocy stosowany 

będzie współczynnik korygujący. Współczynnik korygujący stanowi iloraz kwoty 160 mln zł i kwoty równej 

zapotrzebowaniu na tę pomoc wynikającemu ze złożonych wniosków oraz jest ustalany z dokładnością do dwóch 

miejsc po przecinku. 

Wnioski będą przyjmowane do 15 listopada 2024 r. za pośrednictwem Platformy Usług Elektronicznych (PUE) ARiMR. 

Źródło: ARiMR 

Zamknij > 
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Polska na potęgę importuje nawozy z Rosji. Już nie izolujemy agresora?      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 24.10.2024 |  

- Z danych Eurostatu i analiz IERiGŻ wynika, że w okresie styczeń-sierpień 2024 r. kraje UE 

zaimportowały z Rosji łącznie niemal 3,3 mln ton nawozów, o 43% więcej niż rok 

wcześniej. Najwięcej kupiły Polska (862 tys. ton), Francja (380 tys. ton), Niemcy (375 tys. 

ton) oraz Belgia (274 tys. ton) – informuje Arkadiusz Zalewski - ekspert rynku środków 

produkcji dla rolnictwa w Instytucie Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej - 

Państwowym Instytucie Badawczym. 

- W porównaniu z tym samym okresem rok wcześniej import do Polski zwiększył się o 

167%, do Francji o 18,1%, a do Niemiec zmalał o 17,3%. Udział Polski w całym imporcie 

UE z Rosji wyniósł w okresie styczeń-sierpień br. 26,2% wobec 14,0% rok wcześniej, 8,6% w 2022 r. oraz 18,1% w 

2021 r. (w okresie pierwszych 8 miesięcy) – czytamy w informacji przedstawionej przez Arkadiusza Zalewskiego. 

- W porównaniu ze średnią z lat 2019-2021 (od stycznia do sierpnia), a więc z latami poprzedzającymi rosyjską 

inwazję na Ukrainę, import z Rosji do krajów UE zmalał w br. o 7,1%. W tej relacji czasowej Polska zwiększyła jednak 

przywóz z Rosji o 32,9%, Francja o 272,8% (a więc prawie 4-krotnie), Niemcy o 260,3%, Hiszpania o 86,8%, a Słowenia 

o 464,6%. Wyraźny spadek  importu odnotowały z kolei w tym okresie kraje bałtyckie. Litwa zmniejszyła import o 

78,2%, Łotwa o 96,1%, a Estonia o niemal 100% - wylicza ekspert rynku środków produkcji dla rolnictwa w IERGiŻ. 

Zamknij > 
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RMF: Pseudoobrońcy zwierząt dostaną nieograniczone prawa do odbierania zwierząt oraz 

niszczenia rolników i hodowców  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 24.10.2024 | Fot. Pixabay 

- Cała ustawa nie ma nic wspólnego z dobrostanem zwierząt, a ma na celu nękanie 

hodowców zwierząt i zarabianie na tym procederze ogromnych pieniędzy. Rolnicy 

utracą jakiekolwiek prawo własności i w każdej chwili będą mogli stracić nie tylko 

zwierzęta, ale i cały majątek – uważa Ruch Młodych Farmerów, który w ten sposób 

ostrzega przed tzw. ustawą łańcuchową. 

We wtorek (22.10.2024) w Warszawie odbyło się spotkanie zorganizowane przez 

Instytut Gospodarki Rolnej. Na spotkaniu obecni byli przedstawiciele rolników, myśliwi 

oraz hodowcy zwierząt. - Jeśli ustawa wejdzie w życie, to rolnictwo, jakie znamy na 

chwilę obecną, stanie się już wspomnieniem! Pseudoobrońcy zwierząt dostaną nieograniczone prawa do odbierania 

zwierząt oraz niszczenia rolników i hodowców – przestrzega Ruch Młodych Farmerów.   

- Patologia ekologiczna i pseudo pro-zwierzęca zaczyna nabierać tempa. Cała ustawa nie ma nic wspólnego z 

dobrostanem zwierząt, a ma na celu nękanie hodowców zwierząt i zarabianie na tym procederze ogromnych 

pieniędzy. Rolnicy utracą jakiekolwiek prawo własności i w każdej chwili będą mogli stracić nie tylko zwierzęta, ale i 

cały majątek. Jeśli nie sprzeciwimy się temu szaleństwu, to niedługo rolnictwo całkowicie zostanie zniszczone. Już nie 

oczekujemy, a żądamy wprowadzenia przepisów chroniących rolników i hodowców. Nie pozostawimy tej sprawy bez 

echa. Przed nami kolejna walka o waszą i naszą przyszłość – czytamy w komunikacie Ruchu. 
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Agencja wypłaca zaliczki. Na konta rolników trafiło dotychczas 3,3 mld zł   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 24.10.2024 | Fot. Pixabay 

23 października minął tydzień od rozpoczęcia przez Agencję Restrukturyzacji i 

Modernizacji Rolnictwa (ARiMR) wypłaty zaliczek dla rolników na poczet płatności 

bezpośrednich oraz płatności obszarowych w ramach II filaru WPR za 2024 r. W tym 

czasie rolnicy otrzymali w sumie ok. 3,3 mld zł. To ok. 1,5 mld zł więcej niż w pierwszym 

tygodniu realizacji zaliczek podczas zeszłorocznej kampanii. 

W pierwszej kolejności zaliczki wypłacane są rolnikom z powiatów, które ucierpiały 

podczas wrześniowej powodzi. Wypłaty będą trwały do końca listopada, a 

przekazywanie płatności końcowych ARiMR rozpocznie 2 grudnia 2024 r. 

W tegorocznej kampanii lista płatności objętych zaliczkami jest znacznie dłuższa niż w ubiegłym roku. Po raz pierwszy 

zaliczki wypłacane są z tytułu ekoschematów obszarowych oraz płatności rolno-środowiskowo-klimatycznych, 

ekologicznych i zalesieniowych – w kampanii 2023 r. zaliczki były wypłacane z całkowitym pominięciem 

ekoschematów, a w przypadku płatności II filaru WPR zaliczki były wypłacane tylko z tytułu płatności ONW. 

Wysokość płatności bezpośrednich 

Wysokość płatności jest uzależniona przede wszystkim od rzeczywistego stanu jednostek produkcyjnych w 

gospodarstwie. Wpływ na wysokość wparcia mają także rodzaj prowadzonej produkcji (znaczna część rolników 

korzysta ze wsparcia związanego z produkcją) oraz rodzaj praktyki w ramach schematów na rzecz klimatu, 

środowiska i dobrostanu zwierząt, tzw. ekoschematy, które cieszą się dużym zainteresowaniem. 

W przypadku ekoschematów obszarowych w 2024 r. złożono wnioski na powierzchnię o 2,3 mln ha większą niż w 

kampanii 2023 r. Wobec tak dużego zainteresowania oraz ze względu na ustaloną dla Polski ogólną kopertę na 

płatności bezpośrednie na 2024 r. konieczne było ustalenie stawek tych płatności na poziomie niższym, niż określono 

w Planie Strategicznym. 

Natomiast z rzeczywistych danych z wniosków za 2024 r. wynika, że pomimo redukcji ww. stawek płatności rolnicy, 

którzy realizują ekoschematy w kampanii 2024 r., otrzymają średnie płatności w EUR wyższe o ok. 3,2 proc. na 

gospodarstwo i o ok. 1,3 proc. na hektar, w porównaniu do kampanii 2023 r. 

Wynika to przede wszystkim ze zwiększonej liczby realizowanych ekoschematów w gospodarstwie oraz wyższej 

planowanej stawki Podstawowego Wsparcia Dochodów (PWD) – wzrost stawki ze 108,54 EUR (2023 r.) do 112,93 

EUR (2024 r.). 

Jednocześnie kurs wymiany EUR na PLN, po którym przeliczane są płatności bezpośrednie w kampanii 2024 r., jest o 

ponad 7,5 proc. niższy, niż kurs zastosowany w 2023 r. (kurs 2023 r. – 4,6283 PLN/EUR, kurs 2024 r. – 4,2788 

PLN/EUR). Jego obniżenie jest głównym czynnikiem wpływającym na spadek płatności wypłacanych w PLN. W 

kampanii 2024 r. rolnicy otrzymają mniejsze średnie płatności w PLN – o ok. 4,6 proc. na gospodarstwo i o ok. 6,4 

proc. na hektar – niż w kampanii 2023 r. Podstawową funkcją płatności bezpośrednich jest wsparcie dochodów 

gospodarstw rolniczych, a realizacja nowych wyzwań środowiskowo-klimatycznych nie powinna odbywać się 

kosztem osłabienia tej funkcji. 

Kierując się tym założeniem, MRiRW nie obniżyło wysokości stawki PWD, aby uzupełnić środki brakujące na 

ekoschematy obszarowe. Stawka PWD musiałaby zostać zmniejszona ze 112,93 EUR/ha (483,20 PLN/ha) do ok. 95 

EUR/ha (ok. 408 PLN/ha). Takie działanie spowodowałoby przesunięcie środków w ramach płatności bezpośrednich 

do gospodarstw dużych (powyżej 50 ha), których jest dziesięć razy mniej, niż tych o powierzchni do 50 ha. Natomiast 

gospodarstwa najmniejsze (o powierzchni do 5 ha) otrzymałyby niższe płatności – niektóre nawet o ok. 76 PLN/ha, 

bez względu na to, czy realizują ekoschematy obszarowe. 
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Bezpieczeństwo żywnościowe musi być traktowane przez polityków równie poważnie, jak 

bezpieczeństwo militarne       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 25.10.2024 | Fot. Photogenica 

Dyskusje nad kwestią bezpieczeństwa żywnościowego często utożsamiają ją z 

samowystarczalnością w produkcji żywności, jednak pojęcia te nie są tożsame. W 

rankingu 113 państw Polska zajmuje 21. miejsce pod względem wskaźnika 

bezpieczeństwa żywnościowego. Równie istotna kwestia samowystarczalności 

żywnościowej naszego kraju, powinna być badana w podziale na poszczególne kategorie 

produktów rolno-spożywczych. W przypadku tak wyliczonego indeksu 

samowystarczalności żywnościowej Polsce przypadło 4. miejsce w Europie, co jest 

najwyższą lokatą w Unii Europejskiej.       

23 października w Warszawie odbyła się debata poświęcona budowaniu podmiotowej, 

silnej, społecznej i odpornej gospodarki. Hasłem przewodnim wydarzenia, organizowanego przez Klub Jagielloński, 

było bezpieczeństwo żywnościowe. Uczestniczyli w nim eksperci, przedsiębiorcy, rolnicy i pracownicy administracji 

publicznej, w tym przedstawiciel Państwowej Inspekcji Ochrony Roślin i Nasiennictwa. 

- Uczestnicy Kongresu Podmiotowej Gospodarki wspólnie zidentyfikowali największe wyzwania i bariery stojące 

przed polską gospodarką, a zwłaszcza przed sektorem rolno-spożywczym. Zagrożenie wojną, konkurencja handlowa, 

brak surowców, zmiany klimatyczne - to ryzyka bezpośrednio dotykające Polski. Zaprezentowany raport pokazał, że 

nasz kraj nie będzie suwerenny bez silnego rolnictwa, a kwestie bezpieczeństwa żywnościowego muszą być 

traktowane przez polityków równie poważnie, jak bezpieczeństwo militarne czy energetyczne – czytamy w relacji z 

tego wydarzenia autorstwa Państwowej Inspekcji Ochrony Roślin i Nasiennictwa. 

Dyskusje nad kwestią bezpieczeństwa żywnościowego często utożsamiają ją z samowystarczalnością w produkcji 

żywności, jednak pojęcia te nie są tożsame. W rankingu 113 państw Polska zajmuje 21. miejsce pod względem 

wskaźnika bezpieczeństwa żywnościowego. Równie istotna kwestia samowystarczalności żywnościowej naszego 

kraju, powinna być badana w podziale na poszczególne kategorie produktów rolno-spożywczych. W przypadku tak 

wyliczonego indeksu samowystarczalności żywnościowej Polsce przypadło 4. miejsce w Europie, co jest najwyższą 

lokatą w Unii Europejskiej. 

Sektor handlu detalicznego żywnością został w Polsce zdominowany przez duże sieci handlowe, w większości z 

zagranicznym kapitałem. Ekspansja korporacji handlowych odbywa się kosztem mniejszych podmiotów, które nie są 

w stanie stanąć z nimi do równej walki o klienta. Niezbędne jest zatem wzmocnienie polskiego kapitału poprzez 

integrację sektorową, jak uczestnictwo w spółdzielniach i grupach producenckich. 

Wielkim atutem polskiego rolnictwa i przemysłu spożywczego jest ich potężny potencjał eksportowy, który w 

ostatnich latach był efektywnie wykorzystywany. Główny Inspektor Ochrony Roślin i Nasiennictwa – Andrzej 

Chodkowski podczas debaty mówił o roli urzędowych służb kontroli żywności w certyfikacji eksportu oraz o 

znoszeniu barier administracyjnych przy otwieraniu nowych rynków zbytu. 

- Podsumowując Kongres Podmiotowej Gospodarki można stwierdzić, że 20-lecie członkostwa w Unii Europejskiej to 

bez wątpienia czas rozwoju polskiego rolnictwa, nadal jednak istnieją liczne wyzwania i bariery. Bardzo intensywne 

obrady poświęcone bezpieczeństwu żywnościowemu, to tylko okazja do spotkania i wymiany poglądów. Natomiast 

działania w kierunku budowaniu silnej pozycji Polski w tym względzie, muszą trwać nieustannie – kończy relację 

Państwowa Inspekcja Ochrony Roślin i Nasiennictwa. 
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25.10.2024 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: ziarno w trendzie 

bocznym     
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 25.10.2024 | Fot. Pixabay 

Na rodzimym rynku skupu zbóż nie ma widoków na podwyżki, choć rolnicy wypatrują 

ich niczym kania dżdżu. Jedynie rzepak od jakiegoś czasu drożeje. W odstępie ostatnich 

dwóch dni jego średnia wycena wzrosła o ok. 12 zł/t.  

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 

25.10.2024 r. z firm zlokalizowanych na terenie całej Polski przez redakcję portalu 

CenyRolnicze.pl przedstawiają się następująco:   

 

*Stare zbiory 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna. 
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Rynek skupu zbóż oczami Kołodziejczaka: z kukurydzą nie ma problemów, a ceny zbóż i 

rzepaku rosną    
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 24.10.2024 |  

Wiceminister rolnictwa Michał Kołodziejczak przewodniczył wczoraj obradom Zespołu 

ds. monitorowania rynku zbóż. Było to już dziesiąte spotkanie tego Zespołu. Jakie 

wnioski płyną z obrad tego gremium? 

Uczestnicy spotkania omawiali kończące się żniwa kukurydziane i wysokie plonów 

kukurydzy.  – Nie odnotowujemy obecnie problemów w punktach skupu kukurydzy – 

zauważył wiceminister Kołodziejczak i oceniając sytuacje na rynku zaznaczył, że w 

ostatnim okresie wzrosły ceny zbóż podstawowych i rzepaku.    

Sytuacja na rynku roślin białkowych 

Podczas dyskusji omówiona też była sytuacja na rynku soi, jak i śruty sojowej stosowanej do produkcji pasz. 

Odnotowany został wzrost w ostatnim czasie importu tych produktów do Polski. Uczestnicy spotkania podsumowali 

również dotychczasowe działania na rzecz zwiększania dywersyfikacji upraw polowych, w tym rozwoju sektora 

uprawy roślin białkowych.   

W ramach działań dotyczących programu białkowego w Polsce w ostatnich latach udało się m.in. poprawić wiedzę na 

temat agrotechniki, zwiększyć paletę środków ochrony roślin, poprawić plonowanie, opracować zalecenia w 

stosowaniu pasz. Problemem jednak pozostaje nadal opłacalność produkcji, niepewność co do plonowania i 

niewystarczające zorganizowanie rynku roślin wysokobiałkowych od rolnika do producenta pasz. 

Odnotowuje się jednak znaczący wzrost zainteresowania uprawą roślin białkowych w Polsce, w tym soi. Przyczyniają 

się do tego m.in. płatności bezpośrednie promujące rozwój tych roślin oraz wsparcie w ramach PROW (164 mln zł) 

inwestycji w zakresie produkcji pasz bez GMO. 

Źródło: MRiRW 
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Przemysł wyprowadza się z Niemiec. Inwestycje przenoszą się poza kontynent  
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 24.10.2024 | Fot. Pixabay 

Niemiecki przemysł inwestuje przede wszystkim za granicą, w USA i Chinach. Niemcy 

przyciągają coraz mniej inwestycji, co ma związek z wysokimi cenami energii i z 

nadmierną biurokracją. Deutsche Bundesbank w swoim miesięcznym raporcie wskazuje 

na strukturalne załamanie. 

Od początku lat 20. tego wieku niemieckie firmy intensywnie inwestują za granicą. 

Inwestycje bezpośrednie za granicą wzrosły łącznie o prawie 1700 miliardów euro 

między styczniem 2019 r. a lipcem 2024 r. – stwierdza Bundesbank w swoim 

październikowym raporcie. Od 2022 r. ogólna dynamika inwestycji bezpośrednich nieco 

osłabła.  - Stany Zjednoczone i strefa euro są najważniejszymi lokalizacjami niemieckich inwestycji bezpośrednich w 

sektorze produkcyjnym – piszą eksperci. - Na koniec 2022 r. oba obszary łącznie stanowiły ponad połowę 

niemieckiego kapitału własnego w sektorze produkcyjnym utrzymywanego w drodze inwestycji bezpośrednich. 

Zdaniem ekspertów, szczególnie gwałtownie w latach 2020-2022 wzrosły zasoby kapitału własnego z niemieckich 

inwestycji bezpośrednich w energochłonnych sektorach gospodarki w USA. Do energochłonnych sektorów 

gospodarki zalicza się np. produkcję wyrobów chemicznych czy produkcję i obróbkę metali. - W połączeniu z 

załamaniem produkcji przemysłowej w tym kraju może to wskazywać, że energochłonne firmy korzystają z 

zagranicznych lokalizacji ze względu na stosunkowo niskie koszty produkcji  – twierdzą eksperci Bundesbanku. 

Jak wynika z raportu Bundesbanku, w latach 2020–2022 Chiny i inne kraje wschodzące G20 stały się jeszcze 

ważniejsze jako lokalizacje niemieckich firm bezpośredniego inwestowania w sektorze produkcyjnym niż w 

poprzednich latach. Kapitał własny niemieckich inwestycji bezpośrednich wzrósł w 2022 roku zarówno w Chinach (z 

62 do 79 mld euro), jak i pozostałych krajach wschodzących G20 (z 53 do 61 mld euro). - Silne zaangażowanie 

niemieckich firm w Chinach w ostatnich latach i w pierwszej połowie 2024 r. wynikało w dużej mierze z reinwestycji 

zysków – piszą autorzy. Tym właśnie niemieckie firmy różnią się od innych firm zagranicznych. - Większość z nich 

wycofała zatrzymane zyski z lat ubiegłych i w ten sposób ograniczyła swój kapitał inwestycyjny w Chinach”. Ostatnio 

jednak niemieckie firmy wykazują mniejszą niechęć do podejmowania nowych bezpośrednich inwestycji w Chinach, 

podczas gdy w USA inwestycje ponownie wzrosły. Przyczyną mogło być spowolnienie wzrostu gospodarczego w 

Chinach oraz silne zachęty rządu amerykańskiego do produkcji w USA.  

Zdaniem Bundesbanku Niemcy jako lokalizacja biznesowa straciły konkurencyjną pozycję w rywalizacji o 

bezpośrednie inwestycje zagraniczne. Z analizy wynika, że od 2022 r. inwestycje bezpośrednie „znacznie spadły”. - W 

2022 r. można rzeczywiście wskazać istotne statystycznie załamanie strukturalne, które przełożyło się na znacznie 

niższy wolumen inwestycji bezpośrednich w Niemczech. (…) Ponadto pewną rolę mogły odegrać wysokie ceny energii 

w Niemczech, podobnie jak intensywna konkurencja o inwestycje zagraniczne, zwłaszcza w obiecujących i 

strategicznie ważnych branżach – stwierdził. Eksperci Bundesbanku jednak jasno stwierdzili, że ogólnie rzecz biorąc, 

przyczyn spadku inwestycji bezpośrednich „nie można jeszcze z całą pewnością zidentyfikować”.  

Źródło: Deutsche Bundesbank/Agrarheute 
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